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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 2 7  Sierpnia p.s.  1 8 2 6  roku. *

W  I A V OHO ś c i  K b a  J O W i :

S a n k t-P e te rsb u rg  d. 16 sierpnia .
\  ( Jo u rn a l  d e  S t .  F e t e r s b o u r g . ) .

Ostatnie wiadomości z A rc h a n g c la  docho­
dzą do d. 29 lipca ; p rzyby ło  tam w ciągu osta­
tniego tygodnia 12 okrętów , z k tó rych  1 rossyy- 
ski, 10 angielskich, a 1 bremeński, wszystkie z ba­
lastem. Od początku żeglugi, liczba okrętów p rz y ­
b y ły ch  jest 171, a w yszłych  n 5.

Pomim o całey "ważności handlu z Persyąj do­
tąd  w  E urop ie  zbyt niedokładne o nim mają wia­
domości. K u p cy  stambulscy mało jego stan znają. 
A ng licy  ty lko jedni bezpośrednie prowadzą han- 
del z Persyą, przez port Banderbuszyrski, położo­
ny nad zatoką Perską, gdzie swe tow ary zbywają 
za gotowe pieniądze, albo je mieniają na jedwab. 
Massa interessow przez n ich  tym sposobem od­
bywanych? jest znaczna.

Ś więto, zwane A Tu ru z ,które się obchodzi w Tau- 
rydzie, T ehe ran ie  1 całey Persyi, przy końcu lutego, 
jest ua\dogodniejszą  porą do zbycia towarów euro- 
peyskicb; jarmark wówczas przypadający, trw a przez 
miesiąc cały. W  czerw cu zbierają się do S u lia -  
n ii, w czasie coTocznegn tam pobytu Szacha. JVlia- 
sto to, jest yedynern w  Persy i,  gdzie towary za go­
lowe przedają się pieniądze: żadney bowiem tam 
nie zw ykli czynić zamiany. W  Taurydzie  p rze ­
ciwnie, celnieysze inleressa odbywają się za po­
średnictwem zamiany; wszelako materye złote i s re­
brne , jako też niektóre inne tow ary  europeyskie, 
kupują się tam za gotowe pieniądze. Persya bie­
rze ze S tam bułu materye jedwabne, złote, srebrne 
i  inne płody fab ry k  francuzkich , na kupno k tó ­
rych  3oo kupców  z T au ry d y  corocznie tam się 
udaje; X iążę A b b a s-M irza  poświęca zwykle 20,000 
tomanów (około020,000 r. ass.) na tenrodzay spekula- 
cy i.

L iczą około 600 wiorst z l y f l i s u  do T a u r y ­
dy. Droga ta, k tórą w y p ra w y  kupieckie odbywa­
ją w  przeciągu 22 do 5o dni, a k tó rą  konno od­
być można w 6 lub 10 dni, przerżnięta jest mnó­
stwem m ałych  rzeczek i strumieni, k tó re  w p ław  
przebyw ać trzeba ; co czyni wiele trudności w cza­
sie gołoledzi po górach. Z tern wszystkiem, d ro ­
ga ta nigdy nie jest niebezpieczną, i wszędzie do­
stać można żywności. K araw any  łożą na przey- 
ście z T au ry d y  do Sułtauii  dni 10, k tórą  drogę 
można odbyć we 3 dni konno.

Ormianie wysyłają dziś z Rossyi. do Persyi, 
przez Tyfiis  i H ilan ,  za 1,600,000 r. tow arów  ros- 
syyskich, z k tó ry ch  celnieyszemi są: szkło i k ry ­
sz ta ły ,  g ruby  muslin m i/czanein  zw an y ,  cukier  
rałinowany, uankiny, sukna i t. p. H andel as tra ­
chański odbywa się morzem z L en ko ra n em , zkąd 
tow ary  wysyłają do T au ry d y  jukami*

Przychodzi corocznie do T au ry d y  przez E r -  
zeru m  10 do 12 karaw an  stambulskich. Podług 
re jestrów  kom or celnych, Persya dostaje tą d ro ­
gą za 4 do 5oo,ooo tomanów (6 do 8 milionów r.  as.) 
tow arów  angielskich i f ran cu z k ic l i , a w ypraw ia  
jedwab surowy, szale kaszemirowe, ty tuń , indygo i 
p ieprz.

M ało dowożą ze Sm irny, tam bowiem  tylko 
»a gotowe pieniądze kupow ać trzeba.

Dwieście lub trzysta koni przywożą core*

cznie t Trebizondu  do T a u r y d y  szkło, fajans, por- 
cellanę i sukno.

Z B en d e rb u szy r  przychodzi cukier, kawa, in ­
dygo, bagazya indyyska, ko łd ry  i materye baw eł­
niane angielskie, za z n a c z n e  summy. Rachują  do 
miliona tomanow (około 16 milionów r .  as.), w a r ­
tość tow arów W c h o d z ą c y c h  do T eheranu  i T au ­
ry d y  tą drogą. Szale kaszemirowe przywożą się 
także przez B en d e rb u szy r , droga bowiem  lądem  
jest niebezpieczna.

Nakoniec przez B a g d a d  wchodzi takoż w ie­
le towarow angielskich i francuzkichy do samey 
T aurydy , dostaje się t ą  drogą za 100,000 tomanów 
(1,600,000 r . as.). __________

R ew el, dn ia  7  sierpn ia .
(z G a z e ty  h a n d lo w e y ) .

Dnia 3 b. m . , około godziny 1 * południa, po­
w stał w naszey p rzy s tan i , pomiędzy brzegiem R e-  
w elskim , a półw yspem  K arlos  gw ałtow ny w icher,  
z przyczyny w ia tru  północno-zachodniego , k tó ry  
wzniecił trąbę morską Z grzmotami i b łyskaw ica­
mi. Zmierzała ona prosto do brzegu z naywięk- 
szym hukiem: przebywszy port, gdzie w y w ró c iła  
statek naładowany drzewem, połamała maszty p ię­
ciu innych i pow yryw ała  pale, do k tó rych  b y ły  
przywiązane; łazienki porobione na brzegu morza 
zostały zniszczone ; t rąba  znikła nakoniec W  gaju 
Ekateryntalsk im , gdzie w y rw a ła  k ilka  drzew  z ko­
rzeniami, a wiele połamała.

K r o ł e w s t w o  P o l s k i  B.
TE arszaw a d. 01 sierpn ia .

( r  M o n i to r a  W a r9 ia w s k ie g o . )
Na ostatnich examinach w Akadem ii R zym - 

skiey (S a p ie m a ) , J X .  G eratow ski, kosztem R z ą ­
du Polskiego od lat k ilku  baw iący  w Rzymie, o- 
trzym ał trzy  osobne medale z napisami w językach 
Lebrayskim, syrochaldeyskim i greckim , przytem 
został magistrem języka hebrayskiego. Teraz w  
Rzymie doskonalący się w  malarstwie i rzeźbiar­
stwie polacy są: B u sieck i, T a ta rk ie w ic z , Z iem ię-  
cki, P Janhauser  i I le g e l,  k tórego plasko-rzeźba, 
wyobrażająca miłość macierzyńską, harjlzo od znaw­
ców jest chwaloną.

L isty  p ryw atne  donoszą o smutnem zdarze­
niu w okolicy R zy m u .  Pan Juliusz M iszew ski) nay- 
p ięknieyszych nadziei m łodzien iec, poświęcający 
się sztiice malarskiey, w  towarzystwie k ilku ziom­
ków, udał się w  góry p rzy  Subiacoy dla rysow a­
nia z natury. Położenie inieysca, z którego p u n k t  
do p racy  o b ra ł ,  było nad samą przepaśc ią ,  gdzie 
z wielkim impetem strum ień wody spadał; już by ł  
ukończył p racę  i m iał opuścić nieszczęśliwe sta-^ 
nowisko , gdy nagle usuwa się ziemia, M iszew ski 
wraz z drugim , chcącym  go ra tow ać, wpadają w 
rzekę napełnioną skalistemi kam ieniam i, po k tó ­
ry c h  z impetem rozbijała się woda; w yra tow ał się 
towarzysz poświęcający życie na uratow anie p rzy ­
jaciela, lecz M iszewskiegó  dopiero w pół godziny 0 
milę włoską od mieysca w padnienia wydobyto z po ­
gruchotaną czaszką. Mimo śpiesznego ra tu n k u ,  nie 
można go było do życia przywrócić. Strata tego mło­
dzieńca bardzo dotknęła baw iących  w  R z y m ie  P o ­
laków, i tych, którzy go znając, cenili uczciwość*



charak ter  i talentom jego sprawiedl iwe oddawali  _  Jhua sy sierpnia. _
pochwały .  (Gaz. Vf arsz.). , p e w n y  lostoletni  Xiążę grecki  p r t y b y ł  da

M am  honor uwiadomić,  J P P .  Mayst row pro-  Lugdunu, w  towarzystwie wachmis trza z woyska 
fessyi krawieckiey,  iż przybyłem do tuteyszey Sto- greckiego.  Cel podróży jego nie wiadomy, 
l icy  z naynowszą sztuką arytm etycznych  rysun-  Jeden z tuteyszych Dzienników pisze, iż wis-
kćw paryzkich , według ktorey każdego nauczę w 10 domości ze wchodu nie są wcale pomyślne dla 
minutach szybko, gustownie i bez b ł ędu  przykra-  sp ra wy Suł tana Tureckiego. ' '  Janczarowie w pro-  
w ac wszelkiego rodzaju suknie m ęzk ie , k tó ry ch  wincyaci i  Azyi mnieyszey chcą się mocno opie- 
króy  będzie stosowny do naynowszey mody (z dzien-j rac  zniesieniu ich korpusów.  JNie oheydzie się bez 
n ików paryzkich).  Podobny sposób ułatwiający i woyny domowey w  T u r c y i ; jakikolwiek zaś bę- 
wygodny, dotąd jeszcze nie był  użyty w tey sto- dzie wypadek tych zatargów, stanie się on zawsze
licy, przeto pochlebiam sobie, iż JP P .  Mayst rowie dogodnym dla spr awy greków.  (G. W .)
professyi krawieckiey raczą mnie Zaszczycić swem
zaufaniem , n hywsZy oda mnie tey nader użyte- ‘
czney sztuki. Pomieniony rysunek okazy wać hę- (z Monitora Warszawskiego).
dę w mojem mieszkaniu przy ulicy Długiey Nr.  545 Rozumieją n iek tó rz y ,  Że P. Gabriae zostanie
■w domu FA ertu , zrana do 10 godziny, w  stancyi mianowany nadzwyczaynym posłannikiem K ró la
pod Nr.  57 u Pana I le y ta . A ugust K rigcr. przy  Cesarzu Brezyliyskim.

~ — Xiążę Karol .  F e r r e r o  Fieschi de M asse-
r  r  a  n c Y a.  rano> grand hiszpański ? niegdyś kapi tan gwanly i

P aryż d. i 4 sierpnia. pod Karolem 111 i I V ,  poseł hiszpański przy dwo-
{Journal C.e St. Pater«bourg.) rza f rancuzkim od roku i 8o5 , aż do wypadków

Arcybi skup  Paryzk i  wydał  mandat  na zam- w  Bajonie, u m a r ł  w tych dniach w Paryżu,  ^dzie 
knięcie Jubileuszu,  i dopełnienie coroczne ofiary mieszkał ciągle od czasu, jak porzuci ł  zawód pu- 
Ludw ika X I I I .  VV dniu Wniebowzięcia ,  przede bliczny-
inszą wielką,  Arcybiskup  poświęci statuę s rebrną  _  W  to teraz d |e xd -e den
N. Panny którą  K ro i  Jm c  oiiaruje do koscio- Cyi P. Montlosier.  Au torem jego jest P a n D ecaux
X It  »/ ł  : . . A m . n t l r o  I n h i l a i i f l u u  Ma o ł c ł m  , X  . . , , '  P  ’ 1 . rtl.

putowan}).a 20 adwokatów ją podpisało. Ivwer-  
1, iż ani postanowienia par lamentu (z roku 1726

 , , x _ . . . .. . ani dawne edykta królewskie,  ani kodex kar>
tur , Caroms X ,  H ex christianissimus, vovet, di- n y ze WSzystkiemi wyszłemi dotychczas praw a mli, 
cat et cansecrat , anno jub ilaci, X V . Augusti, nie dozwalają naruszać jezuitów, k tó rych  tylko ża
M n / ’/ ' D V V F r  f X  IVl a ł 1 P n n n m  n nc I iMlmno  « « , c  '  . 1 • « **^nu rządami  można pocią- 

ii, zwłaszcza, gdy rząd ich
   . . .  , . i - , -  c • -------- , -  ---------  - ....  im pozwolenie udzielił.
chrześcianski  , roku jubileuszowego , i 5 s ierpnia _  l w  f Pancnski we*wał mieszkających w
,826). Po mszy, arcybiskup da błogosławieństwo Madrycie  f rancuzów , aby tylko czarne kapelusze 
papiezkie.  Wieczorem , po nieszporach,  na kto- słomiane nosili, gdyż kolorowe,  a mianowicie jasno- 
ry c h  ma Się  K ro i  znaydowac , ceprowi  się pro-  popielate są znakiem związkowych, 
cessya na dopełnienie ofiary Ludw ika X I I I .  „ , . , AT , , -t j
Duchowieństwo i seminarya,  tnają się zgromadzić . . feąd przys ięgłych w VY ersahr uwolni ł  przed

* ■ )r0  ̂ biejakim czasem dziewczynę, która, prócz tego, za

uamieć pobożnośćKrólów,  naszych poprzedników,  d\  la m e th ,  znaydujący się w liczbie przys ięgłych 
l t ó r / V  poświęcili  siebie samych i Francyą,  K ró -  ®dzewał się do ł  rezesa: „Mości l a n i e ,  sąd przy- 
lowev niebios. Stosując się do tak p ięknych przy- s\Sgł y«h upoważnia mię oświadczyć mu, iz podług 
k ł a d ó w , chcemy,  aby je.y wizerunek ofiarowany obowiązku i s u m m e n .a  dał  wyrok “ Po me,a- 
dziś przez nas do Kościoła metropolitalnego, do- ™  da‘sz>nch oświadczeniach zawołał prezydent:  
breeo naszego miasta Pa ry ż a ,  by ł  niejako zakła- »Mllcz ^  Pan: można podług s u m m e m a i  obow.ąz- 
denf  naszych uczuć ku Nayświęlszey Matce  Boga. .k " ^ o k o w ą c , a  dia tego s,ę mylić.  N.e potrze- 
Nadto Życzeniem naszem jest , abyście w dniu ba w,elu t akich  przykładów dla zagrożenia i stnie.  
Wniebowzięc ia  N. P a n n y ,  polecili przeczytać z " .u  sądów przysięgłych.  Prezes chciał  w.ęrey
a mb o n ,  deklaracyą L u d w i k a  X I I I  d. 10 lutego tnowm, lecz taki powstał  zgiełk między słuchacza- 
i 658 r.; po wszystkich kościołach waszey dyece- ml> 1Z 111,13 umilknąć.
zyi, niech tegoż dnia, o godzinie, o klórey ód nas — Moni tor  następującą opowiada anegdotę,
doniesie mistrz wielki ,  lnb w jego nieprzytomno- Trz ey  angl icy przyszli przed kilku dniami do wcho- 
ś c i  m i s t r z  obrzędów Francyi,  odprawi  się we w spo- du kolumny na placu Vendome stojącry, i żądali

Dozorca , spodziew ając się 
zamknął  ich  w kolumnie

  .. . .  . . .  . . i^8° sk lep u ,  gdzie sobie na
i  woyskowe.  Kończę ten list, prosząc Boga, Mo- ich  rachunek  pozwalając,  o nich zupełnie zapo- 
ści  Arcybiskupie ,  aby W a s  zachował  w swojey świę- mniał .  Napróźno anglicy, nasyciwszy się p ięknym 
tey  i potężney opiece. widokiem , kołatali  do drzwi,  aby ich wypuścić;
St. Cloud d- 9 „podpisano K a r o l X  potrzykroć weszli do góry i na dół ,  przez co a-
litrpnia 1 8 2 6 .  P e l y t  ich został jiomnożony; nakoniec postanowi-

— Sąd K ró lew sk i  w K alm arze  zajęty teraz li z wierzchołka kolumny dawać znaki niebezpie- 
iest ważnym processcm, pomiędzy miastem S łra i-  czeństwa. Lecz próżna nadzieja! niektórzy prze- 
hurgiern appelującem, a miastem K arrem  i wielą chodzący widzieli  wprawdzie  powiewające w po- 
innemi  gmi nami ,  powołanemi.  Sprawa ta odzna- wiet rzu chus t k i :  któremuż jednak paryżaninowi  
cza się ważnością roztrząsać się mających interes- przyydzie na myśl, iż w jego oczach anglicy z gło­
sów (liczą do 3 milionów wartość Jasów , o k tóre du uińtzećby mogli? Niebezpieczeństwo nadzwy^- 
r z e c z  się toczy), powikłaniem szczegółów, i puukta-  czaynego doszło stopnia, i nikt  takich przeklęstw  
mi, o k tórych sędziowie stanowić mają. Idzie tu nie wyrzekł  przeciw kolumnie zwycięztwa,  jak ci 
o wyt łómaćzenie i zastosowanie zasad, dawnego feu- anglicy, kiedy nakoniec wró c i ł  się dozorca:  mo- 
dal izmu niemieckiego,  konstytucyy stfa iburskich; cno jednak był  zdziwiony, iż, w mieyscu spodzie- 
k a p i ł u l a r y i  tego miasta z Ludwikiem X I V  i u- waney nagrody,  odebrał  dotkl iwe kułaki  od tych 
s taw rządu repub l ikańskiego,  które stanowiły o bokserów angielskich, 
s tosunkach gmin,  z ich dawny mi panami.  ____



A  H f, Ł l  A.
L o n d y n  d  12 s ierp n ia .

(Journal de S t. Petersbourg.)
W  Ir lan d y i  spuszczono pierw szy  statek p a ­

ro w y ,  noszący nazwisko M a rg ra b in y  W e lle s le y ; 
zdarzenie to obchodzono ucztą, wydaną na tymże 
statkuj każdy z zaproszonych, obowiązany b y ł  p rzy ­
prowadzić z sobą damę.

 Niezmierna obfitość, jaką obiecuje w inobra­
nie we F ra n c y i ,  wzbudziła już trwogę, pomiędzy 
naszymi handlarzami wina* Jeden z nich, mieszka­
jący w Coushion-Court, a którego k red y t  zdawał 
się bydź zapewnionym, poderżnął sobie gardło*

— Spodziewają się znaleść w gazetach M adras- 
skich, doszłych tu  d. 7 b. n>. przyczynę trw ożą­
cych  pogłosek) k tó re  sio niedawno rozeszły, wzglę­
dem P. A rch ib a ld a  C am pbell i jego woyska. To

ewna, że aż do 2 7  lutego, nie otrzymano z K ał-  
uly żadnego depeszu w tey  mierze. Ze zaś wiedziano 

iż d. 27 poprzedzającego miesiąca wyruszył p rzeciw ­
ko stolicy królestwa A w y ,  nie dziw za tem , dla 
czego na złą stronę długie to milczenie tłumaczo­
no. Powiadają, iż B irm ani zmuszeni byli cofnąć 
się za A in g ti,  broniąc się z rozpaczą w opasaneai 
stanowisku. Skoro tę rzekę przeydzie dy wizya d ą ­
żąca z M u n ip o o r , pochlebiają sobie, iż już potem 
nie zdarzą się żadne wielkie trudności aż do Um e- 
r a p u r y .  Z resztą wszyscy nasi oficerowie zgadza­
ją się, iż B irm ani walczą z nieustraszonością, a na­
w et z pewną biegłością , która mogłaby bydź n a­
w e t chlubą narodów europeyskich.

— P. Stephens, jeden z p ierw szych przedsie- 
b ierców  statków londyńskich, powiesił się dnia 9. 
Ledwie chw ila upłynęła po w yyściu od niego sy­
na, a gdy córka weszła • do jego pokoju, aby od­
dać oycu dzień dobry, pierwszy przedmiot, k tó ry  
jey oczy uderzył, było martwe ciało oyca, wiszą­
cego na podniebieniu łóżka.

— Ułożono rachunek  niezmiernie ciekawys 
p łodów  ł#b ryk  angielskich dzisleyszych, albo ra- 
czey lycls, k tóre by ły , przed klęską powszechną, 
jakiey doznał handel i przemysł. Trzeba wiedzieć, 
iż tu  tylko jest mowa o warstatach, działających 
** pomocą pary: a liczba ich  dochodziła do 57,000. 
Licząc ich wyroby częściowe po 22 jardów na dzień, 
wypadnie w ogóle na tydzień 7,624,000 jardów, na 
miesiąc 3 i,35o,ooo, a na rok 376,200,000. Ogromna 
ta ilość materyy, odziaćby mogła 62,700.000 osób, 
°k ry ć  62,700 akrów ziemi, a jey długość rów na­
łaby się 71 razy w zięley szerokości oceanu, pomię­
dzy E uropą  a A m eryką.

M orw y, pisze jeden z dzienników am erykań­
skich, rosną w ca łych  Stanach Zjednoczonych, mo- 
źn*by więc oszczędzić 6 do 7 milijonów dollarów, 
k tóre  kosztuje jedwab temu kra |owi. Ukazywano 
w B a ltim o rze  bardzo piękne p róbk i jedw abiu ,  z 
gąsienic utrzym ywanych w tern mieście, pyzędzo- 
nego za pomocą machiny P. B la n c , rodeńi z P i- 
jem o n tu . Zdaniem P. B la n c , k tó ry  się wielce 
za jm ow ał tkaniem  m ateryy jedwabnych, nim bvł 
zmuszony opuścić swą oyczyznę, żadne mieysce 
nie sprzyja tyle u trzym yw aniu jedw abników , jak 
B  altim ora.

r . • -  •
—  D n ia  ió  s ie rp n ia  —

W  nocy z dnia 8 na 9 h. m. złodzieje dostali 
8|_̂ do domu, k tóry  Xiążę P ork  zajął na mieszka­
nie w Old D rom pton . W spom niony Xiąźę spał 
W  sali jadaluey, gdząc się wszystkie jego srebra 
znaydowały. Ukradziono je. Dom ten zdaje się 
bydź nieszczęśliw ym dla tego Xiąźęcia. Poprzedza- 
lącey bowiem n o cy ,  w czasie ulewy, pościel jego 
zupełnie przemokła , i Xiąźe został zniewolony u- 
dać się do innego pokoju. Teraz w rócił  do B rig h to n .

Do fułszy wych pogłosek, które się niedawno 
'v  tuteyszey stolicy rozeszły, należy, iż Pan C an­
ning  wyjechał nagle do P a r y ż a ,  i  że Pan  S idney  

na ostatniern posłuchaniu u K ró la  franuz- 
kiego w yjednał pozwolenie , aby uzbrojono ilo ttę  
do uważania działań Lorda Cochrane.

'V samym L o n d yn ie  700 d ruka rzy nie ma 
żadnego zatrudnienia.  Jedna z gazet wezwała p u ­
bliczność, aby dla n ich  składki  zbierano* W  £ -

dym burgu  więcey jeszcze d rukarzy  nie ma sposo­
bu  do życia.

W' A m eryce północney zbliża się czas, k ie ­
dy tameczne fab ryk i  towarów baw ełnianych usta­
ną dla tego jedynie, iż właściciele ich  nie będą w  
stanie ponoszenia w ydatków . Jak  więc w span ia­
łomyślnie znaczna liczba obywateli północno-a- 
m erykańskich  chciała w' m iarę możności w esprzeć 
robotn ików  angielskich nie mających zatrudnienia, 
tak zachodzi obawa, aby w krótce nie pomyśleli po­
dobnież o w sparciu w łasnych  swoich ziomków.

—  D n ia  i5 sierpnia.- —
W  przeszłą sobotę K ró l  nasz zaczął 65t,yrolc 

życia; nie było jednak publicznych uroczystości, 
gdyż M onarcha obchód urodzin swoich kazał od ­
łożyć do dnia ab kwietnia.

Z powodu twierdzenia umieszczonego w jedney 
z gazet niemieckich , iż nie zdaje się rzeczą po ­
dobną do prawdy, aby L ord  C oclirane p rzybyw a­
jąc na A rchipelag  obiecał konsulowi angielskiemu 
nic nie przedsiębrać przeciw  ł u r k o m , gazeta tu- 
teysza Goniec dodaje w  sposobie ironicznym: „ I  
nam się to zdaje bardzo w ątp liw ćm j wymagać bo­
wiem od tego szlachetnego L o rd a ,  aby nic prze­
ciw flocie lu reck iey  nie dz ia ła ł,  ty leby  znaczyło, 
co położyć koniec zamysłowi jego, i wyciągać od 
niego, aby napow rót popłynął do Anglii**

Przyczyną wstrzymanego w ypłynienia z T a ­
m izy  statków parow ych  przeznaczonych dla L o r ­
da Cochrane, bez k tó ry ch  obecność jego na mo­
rzu żadnego nie przyniosłaby pożytku , ma bydź 
jedynie to, iż dla uchybień  w  składzie machin, ci 
którzy mieli dozor nad ich  urządzeniem, chcąc u- 
wolnić się od wszelkiego w tey  mierze wyrzutu^ 
nalegali na kapitanów, aby z samemi tylko żagla­
m i swemi udali się na morze.

(1 Monitora Warszawskiego).
— Zapewniają, iż H rab ia  A b erd een  weydzie 

do ministeryum.
— Zasługuje na uw agę, iż gdy w h rabs tw ie  

Lancashire robotnicy rękodzielń praw ie z głodu 
umierają, n a ró w n in ach  hrabstw a L incoln taki jest 
b ra k  żn iw ia rz y , iż przeszłego p o n ied z ia łk u , w  
Dornington , płacono robotnikom 8 szyllingów 
(przeszło 16 złp.) dziennego n a y m u , i prócz tego 
dawano piwo.

— W  roku 1822 kosztowało woysko 2.907,805 
f. s t . ;  m arynarka 1,672,422; ar ty l le rya  06,678; 
wydział cyw ilny 327,519; w ydatki rozmaite 2619: 
ogołein 5,289,087 f. st. — W  roku  i823: woysko 
3)990,239; m arynarka  1,675,358; arty llerya  379.692; 
w ydział cyw ilny 558 731. rozmaite w ydatki 2226: 
ogółem 5,3 u ,248 f. s t . — W  ro k u  1824 woysko 
2,912,780; m arynarka 1.647,o55; a rty llerya  367,753; 
w ydział cyw ilny 387,465; rozmaite w ydatki 24c>8: 
ogółem 5,5i7,445 f. s t .— W  roku  i825: woysko 
2,906,940, m arynarka  1,695,629; artyllerya 373,488; 
wydział cywilny 425,989; rozmaite w yda tk i  a456: 
ogółem 5,202,499 L s t-

N i e m c y .
(z Monitora W arszawskiego.)

— Konsystorz królestw a saskiego , następu­
jące do pastorów  w yda ł  rozporządzenie. „ W ł a ­
dza naywyższa ostrzegła, iż w kazaniach i p ismach, 
ściągających się do stosunków i  zasad różnych  
wyznań chrześciańskich, autorow ie nie zawsze u- 
w ażają na z a m ia r , przekonać słuchaczy i czytel­
n ików o prawdziwości zasad sw ey w iary  i u tw ie r ­
dzenia ich  w n i e y , lecz że dla osiągnienia tego 
zamiaru używają niewłaściw ych wyrazów, sp ra ­
w ujących wzajemną nienaw iść , między w yznaw ­
cami różnych konfessyy. Nayjaśnieyszy K ró l  Jm ć  
Saski chce, aby to nadal nie miało m iey sca , 1 
zaleca ninieyszem , a b y ,  w  przypadkach  zdarzają­
cych  s ię ,  w ystrzegać się takich  wyrazów. Uwia­
damia za razem , iż duchow ieństw o katolickie zo­
stało względem podobnego postępowania wezwa­
ne przez wikaryusza apostolskiego, k tórem u poru- 
czone jest przestrzeganie tego p rz ep isu , i zasto­
sowanie się ścisłe do ninieyszey naywyższey w o­
li przy  cenzurze ksiąg duchow nych  k a to l ick ich .*

W



W l O I H T .  _
R zym  dnia 9 sierpnia.
(1 Monitora Warszawskiego.) _ v

— Oyciec P iazza , M aestro de stigri pa lazzi 
upostolici (Dozorca pałaców apostolskich) został, 
ża nieposłuszeństwo, złożony z urzędu: rnieysce 
jego otrzymał oyciec Pelsi, jenerainy Wikaryusz 
zakonu dominikańskiego. Godność rzeczona,^ da- 
wniey zapewne utworzoną została w zamiarze 
dozoru nad pałacami papiezkiemi (który-lo urząd 
teraz sprawuje Prefetto di sagri palazzi i  Mag- 
giordomo); terśz M aestro  jest przełożonym cen­
zury cywilney i handlu ksiąg, gdyż cenzura du­
chowna szczególny składa wydział. Nowy prze­
łożony tem rozpoczął swe urzędowanie, iz udzie­
lił  dymissyą dotychczasowemu Inspektorowi księ­
g a rń ,  M a n tin e lli , a urząd ten powierzył księga­
rzowi Petrucci.

t  i  ■

/ -  v  ;  ' / A ‘ .  * ‘ ’ '  V
Ogłoszenie prenum era ty  na dzieło pod  ty tu ­

łem : Opisanie żałobnego obchodu po wiekopomney 
pam ięci N a y j a ś . m e y s z y m  C e s a u z u  A l u x a n d b z e  I ,  
Królu  Polskim, odbytego uroczyście w Warszawie, 
W miesiącu kwietniu roku 1826.

Ivomilet wyznaczony do urządzenia obchodu 
żałobnego po N a y j a ś n i e y s z y m  A e i x a n d i i z e  I, u- 
chwalił  polecić wydanie dzieła, któreby przez 
zbiór wszystkich szczegółów zachowało pamiątkę 
tego aktu żałoby narodowey, a przez okazałość ze­
wnętrzną odpowiadało wielkości jey przedmiotu. 
W ydanie  dzieła tego mnie poruczyć raczył.

Nie wahałem się przystąpić do tak zaszczy­
tnego dla mnie przedsięw zięcia; nie odstraszyły 
mię trudności w wykonaniu i wielkość nakładu: 
gdyż z jedney strony zachęcała opieka wysokiego 
r z ą d u , a z drugiey krzepiła nadzieja ochoczego 
wsparcia obywateli ,  k tó rzy ,  pewny lego jestem, 
będą umieli uczuć, że właśnie pierwsze znakomi­
te dzieło, zpod prass polskich wychodzące, w 
którem przepych typograficzny, wsparły zostanie 
płodami wzrastających kunsztów , łączy się z o- 
statnim , z uroczystym, z żałosnym hołdem, zło­
żonym Wskrzesicielowi Oyczyzny.

Już wszelkie przygotowania są poczynione: 
t roskl iwy Rząd wyznaczyć raczył osobny Komi­
tet  dla czuwania nad wykonaniem dzieła; do u- 
łożenia textu dostarczył wszelkich materyałów; 
niektóre rysunki  podał do publicznego ubiegania 
się i nagród, a wygotowanie reszty poruczył ar­
tystom z talentu znakomitym. Z mojey strony, do­
łożę wszelkich sił i starań do jak nayozdobniey- 
szego wykonania dzieła. Świeżo przezemnie zało­
żona gisernia, podług stemplów od sławnego Di- 
dota sprowadzonych , stawi mię w możności uży­
cia jak naykszlałtnieyszych liter do druku; ocze­
kuję przybycia w krótkim czasie prassy kolum- 
biyskiey;  tak na text  jak i na ryciny użyty bę­
dzie jak naypięknieyszy papier welinowy, w for­
macie g r a n d - r a i s i n  zwanym > in folio; ry­
ciny wykonane będą przez pierwszych artystów 
paryzkich i k ra jow ych ;— zgoła, podpisany wy­
dawca nie oszczędzi żadnych nakładów' i zabie­
gów w  celu zapewnienia się o wykonaniu dzie­
ła w  tym stopniu doskonałości; iżby za pamiąt­
kę narodową posłużyć mogło.

Mimo znacznych kosztów, znacznieyszych od 
nakładu na jakiekohviekdzieło,dotychczas w k ra ­
ju wydane, kosztów, o których się czytelnik z sa­
mego rzutu oka na poniższy Rozkład dzieła prze­
k o n a , wydawca,  daleki od szukania zysków, a 
ufny w wsparciu publicznem, stanowi Cenę prenu­
meraty na złp. sto, których połowa ma się pła­
cić przy prenumerowaniu, a druga połowa przy 
odebraniu dzieła*

W ie lk ie  koszta pap ie ru , niemniey odbicia

textu i rycin, zniewalają mię do drukowania je­
dynie zamówioney przez Prenumeratorów liczby 
Exemplarzy ,  i z tego powodu w celu nieodwle- 
kania druku , Prenumerata z dniem 5o września 
r. b. zamknięta zostanie. Gdy zaś dzieło wydru­
kowane będzie w’ dwóch językach , w polskim i 
we francuzkim,  niemniey, gdy imiona Prenume­
ratorów na czele dzieła umieszczone zostaną, prze­
to mam zaszczyt upraszać szanownych Prenume­
ratorów’, iżby przy zapisywaniu dzieła podać ra ­
czyli imiona swoje, nazwiska i godność, oraz wy­
razili, czyli w polskim lub w francuzkim języku, 
życzą sobie otrzymać Exemplar?..

Prenumerować można na wszystkich stacyach. 
pocztowych po tey samey cenie jak w Warsza­
wie, i  w Księgarni podpisanego.

R ozkład  D zie ła«.
I .  T e x t. 1. Wstęp historyczny z wspomnie­

niem dawnych pogrzebów królów polskich. 2. 
Obchód żałobny w stolicy: a) Porządek zgroma­
dzenia się orszaku, b) Urządzenie żnłobne w zam­
ku. c) Formowanie się orszaku, d) Porządek or­
szaku żałobnego i postępowanie onego. e) Porzą­
dek przybycia orszaku do Kościoła Katedralne­
go i weyśeie do niego, f )  Przybranie wewnętrzne 
Kościoła Katedralnego i przeznaczenie mieysc. g) 
Obrząd żałobny w Kościele dnia pierwszego, h) 
Obrząd żałobny w Kościele w  dniach pięciu na­
stępnych. i) Odwiezienie insigniów Królewskich. 
5. Obrzędy żałobne innych wyznań w stoi cy. 4. 
Obrzędy żałobne w różnych Kościołach Króle­
stwa. 5. Wybicie  i rozdanie medalów. 6. Spis 
imienny wszystkich osób, które orszak składały. 
7. Spis imienny Artystów i maystrów rzemieślni­
czych, którzy sporządzili dekoraćye obrzędu. 8. 
Obiaśnienie ryciu z wyszczególnieniem artystów, 
którzy nad ich wykonaniem pracowali-

I I .  R yciny. 1. W idok  Katafalku w zamku 
w sali kolumnowey. 2. Rysunek mar Królewskich 
w ogóle i w szczegółach, illuminow apy. 3. Rysu­
nek insygniów królew skich illuminow any. 4. i O. 
Rysunek orderów i dekoracyi N. ALEX A N D RA  
I, illuminowany. 6. Rysunek chorągwi wojewódz­
kich,  illuminowany. 7. W idok  Krakowskiego 
Przedmieścia podczas gdy orszak żałobny w yru ­
szał z Zamku. 8. W  idok saskiego placu w czasie 
gdy m»ry Królewskie znaydowały się na środku 
tegoż placu. 9. W id o k  Kościoła Katedralnego od 
wielkich drzwi w chwili modlitwy za N. A L E ­
XANDRA I, w' dniu pierwszym. 10. Widok te­
goż Kościoła od wielkiego ołtarza w chwili skła­
dania na nim insigniów. 11. Widok tegoż K o ­
ścioła od Katafalku ku,wielkiemu ołtarzowi w  
chwili składania ofiar. 12. Rysunek Katafalku 
w Kościele. i 3 a. Rysunek topograficzny całe­
go orszaku wystawionego w ważkich pasach. 10 
b. Sześć tablic podwóynycb, wystawiających cały 
orszak figurycznie w ważkich pasach. i 4- Plan 
ulic Warszawy przez które orszak przechodził 
w chwili gdy ostatni oddział opuszczał zamek kró­
lewski, illuminowany. i 5. Plan podobny, w chwi­
li gdy pierwszy oddział dochodził do Katedry,  
illuminowany. 16. Plan Kościoła Katedralnego z 
oznaczeniem władz pomieszczonych. 17. W idok  
obrzędu żałobnego u starozakonnych. 18. W id ok  
podobnegoż obrzędu w Kościele Ewangelickim.

wr XVarszaw'ie dnia 3 i maja 1826. N. Gliieks- 
b e r g ,  T y p o g r a f  K rólew sk o-W arszaw sk iego  Uni­
w ersytetu . „

Przyimują także Prenumeratę na powyższe 
dzieło: w Wilnie  JP.  J ó z e f  Zawadzki. JP. Morytz. 
i Redaktor Marcinowski, w Krzemieńcu JP.  N. 
Gliicksberg. w Krakowie JP.  Grabowski, Białe­
ck i ,  Koch.  w' Poznaniu JP.  Munck- we Lwowie 
JP- W i l d ,  P fa f f , Pi l ler,  Kubn i Blilikowski. >v 
Berdyczewie JP- Schafnagel.

Pozwolono drukować. Z polecenia JH7 . Litewskiego Hojennego Gubernatora
Andrzejr B uchartk i  R zec zyw is ty  Radca S ianu  i Kawaler.

w D ru k a rn i H etltikęy i.



DODATEK BO  GAZETY KURY Eli A LITEWSKIEGO N io5.
W ilno dnia 27  sierpnia  o. a. /S2O Roku ,

1 W d o m n  przy zbożowym R y n k u  dziedzic­
t w a  3W .  Eciłderskiey Jenerakyeey Hąyduią się po­
koje do najęcia z wygodami  wsze lkrelrni, i ogrodem 
do zabaw' wolnym,  życzący nająć raczy  udać się 
choćby do samey Aktorki ,  lub P lenipo ten ta  W .  
Drabowicza .

a Exce rp t  oświadczenia z P ro to k u łu  poto­
cznego Są*;u Głównego Mińskiego Drugiego D e­
pa r ta m en tu  w dac ie  nizey wyrażonej '  zapisanego, 
a tegoż roku i miesiąca, cz ternas tego dnia pod 
pieczęcią U rzędową tego D epar tam en tu  na  r e ­
k w i z y c j ą  s t rony jest wydań.

Roku i8a(i  miesiaca augusta v3 dnia.  Na 
Sądach J E G O  I M P E R A T O R S K i E Y  MOŚCI 
Glówmych Mińskich 2go D e p a r t am en tu  s tawajkc 
osobiście YVJP. Franciszek W o jc iech o w sk i  b. Sę­
dzia Ziem. Siucki, podał do zapisania od im ie ­
nia swego nas tępne oświadczenie.  W  roku i d ł s  
zająwszy ja w t r a d y c y j n ą  possesyą folwark Bieł- 
kę. w Mozyrskim .powiecie leżący,  dziedziczny 
J W .  Alexandra Ch dkiewicea, i znalazłszy w a- 
rę  lowney possesyi W .  Józefa Obuchowfcza b. Pod­
komorzego Mozyr skiego, potwierdziłem mu był 
tęż  pos-ejyą na rok tylko jeden za takąż  summę,  
jaką płacił on pierwo Chodkiewiczowi ,  to jest /.a 
czternaście tysięcy kilkaset złotych.  W  ko n t ra ­
kcie jemu wyd.-nym, włożyłem na tegoż Obucho- 
wicza  obowiązek odpowiedzialności samemu dzie­
dzicowi  Chodkiewiczowi  za Wszelkie nadużycia,  
a  n a  siebie przyiąłem tylko bonifikatę zboża, ja- 
k ieby przez Obuchu-wicra w ciągu roczney pos* 
sesyt, ku istotney potrz tb ie  włościan,  dane im hy- 
ło  na asie w , lub n* żywność ,  i nie mogło bydź 
od nich odebrane.  Zamias t  za pomog ,  k tó rych  
włościanie w owym nadzwy cz aj  powszechnie u-  
rodzaynym roku nawet  i nie potrzebowali ,  roz -  
rnaitenii sposoby uci kał ich Ohuchowicz,  to więc 
bvło powodem,  zem wcześnie wypowiedział  mu 
nadal possesyą, a tern urażony, przys ła ł  on  był  
do mnie regest r  pre tensyow,  nie ty lko zapomo­
gowych,  lecz i innych względem kont rak tu  arc-  
downrgo  us t ronnych,  z każdego oyaz względu nay-  
niesprawiedl iwszych,  W ogóle na jedenaście ty s i ę­
cy  kilkaset złotych.  Przy expiracyi  roczney a -  
rę dow ney  ppssesyi dnia s 5 aprvla i 8 i 5 r. razem 
7. plenipotentem dziedzica Chodkiewicza,  był  ze­
słany do Iiirłki i odemnie plenipotent,  dla nale­
żytego zała twienia  wzajemnych ex re te-yże pos­
sesyi pre tensyow:  lecz W .  Ohuchowicz  nie do- 
puszczając werefikacyi  z włościan, i do żadnego 
umiarkowania  nie przystępując ,  podług swego u- 
podobania zadelerminow ał, aby mu wypłacić  po- 
sunioną już do 5 ,Ooo rubli s reb rnych illość pre- 
tensyiną ,  w ówczas gdy werefikacya odkryłaby 
tę  n iezawodną prawdę,  że n ietylko jak od dzie­
dzica,  tak  i odemnie,  rtienależało jemu i jednego 
g ro s z a ,  ale nadto  sam on Win ien był usprawie­
dl iwić się 7. niemałych swych nadużyć,  ' l a k  
dziwny postępek; dz iw n ie j szym  jeszcze zapieczę­
to w a ł  Ohuchowicz ,  nie dopuściwszy ani Chodkie­
wicza  do dziedz iczne j ,  ani mnie do t r a d y c y in ry  
possesyow,  a bez żadnego nadal prawa samowol­
nie u t r zy m a w szy  siebie przy władaniu majętności  
Biełkj.  W  porządku zaniesionych na niego, o tak  
j r id cczn ą  cxpulsyą skarg,  gdy a racyi  byłey pod

tę  porę w kra in  w o j n y ,  zos tawały  W' uśpieniu 
sądownictwa;  musiałem udawać się ze skargą do 
J W ,  lhn at i ewa Mińskiego Wojennego G u b e rn a to ­
ra, od którege  iak vnie od Kornmissj  i konłys- 
kacyyney,  pod któr ą  podchodziły i dobra Chod- 
kiewiczowskie,  odesłany potem na formę Sądu, 
po wielu przykrych ,  i wyda tkow ny eh ,  z rauyi 
silnego s trudniania Obuchowicza. kolejach, ledwo 
i 816 julij i i  o t rzymałem w  Ziem. Mozyrskim 
Dekret ,  za prżcdpisaniarńi Rządu GubenUkiega 
Mińskiego do skutku doprowadzony,  w y jm u jący  
Biełkę zpod uzurpacyyney possesyi Obuchów icza, 
a zwracający do mojey t radycyyney.  Obok cze­
go, chociaż tymże dekre tem,  iak z mojey żałoby
0 expulsyą,  i o pochodzące ztąd moje s t ra ty ,  tak
1 z przyłączonego od Obuchowicza aktora tu ,  n a ­
znaczone zos tały akta  inkwizycj i ;  kalkulacj i  i 
•werefikacyi, na ty ch  jednak dotąd je-zr.ze mimo 
wszelkie s tarania  moje nieuskuteczniońycji .  tern 
b a r d z ie j  nie może mieć Ohuchowicz naymniey-  
szey sperandy,  nie tylko zysku odemnie, ale nawet  
pokwietowania choć w  części  słuszn i ch z mey 
s t ro n y  pretensyow-, gdy tak  z iedm roczney kon­
t r a k t o w e j  possesyi, z k tórey szczególnie t \ Ik o  
mugła bydź do mnie refereneya o zapom 
aowe, jak równie z dalszego u z u r p a : yyr>ego bez 
i adney  opłaty władania,  z któręgo któżby p rz y ­
znał Obuchowiczowi  do mnie przezeń u k r z y w ­
dzonego jakiekolwiek stosunki? wszystkie ad fun- 
dutn odnoszące się p re tens je  weszły do odkry ­
tego późniey konkursu Chodkiewiczowskńgo,  gdzie 
pozwany razem ze mną Obuchowicz,  miał się n a ­
przód nies tanme,  polem zaś podał on w- Sąd ro z ­
biorowy proźbę,  przyimując tam %ve \v-s/. \ -kn  h 
wzajemnych pre lensyach forum,  i żądaj»c orze 
wistey rozprawy ,  ku czemu z łożył  i oprzysiągl  
kompor tacyą ;  ty m  więc  porządkiem wszystko się 
już w onym Sądzie zała twi ło,  i W .  Obuch >wicz 
Wszelkich swych pre tensyow,  przy bonifikacie 
wzajemnych ex fupdo Chodkiew iczowskich zyskał 
sa tys fakcją .  Mimo to wszakże po wyszłych  mię­
dzy tern z Mińskiego Głównego Sądu rezoluoyach 
i Rządzącego Senatu ukazach rozwiązujących^że  
akta  dekre tem Ziemskim Mozyrskim i 8 i f i r  na­
znaczone,  w osobistych tylko między m ną  a O -  
buchowiczem p r e t e m y a c h ,  niełącząc tych jakie 
weszły pod Sąd rozbiorowy massy Chodkiewi- 
ezowskiey wyexpedyowae.  się powinny, gdy dzie­
ło konkursowe Chodkiewiczowskie było na r e w i ­
z j i  w Sądzie Głów nym gubernii  Ki jowskiej ,  zkąd 
za Ukazami  Senackiemi  nastąpi ła remissa,  tenże 
konkurs  us tanawiająca ,  udał się do wspomnione-  
go Sądu Głównego z proźbą,  o dozwolenie mu 
jeszcze w Sądzie roz bio rowy m rozprawy,  sku­
tkiem czego, zyskał  tę  powolność, że Sąd Głó w ny  
Kijowski, nakazał  Sądowi rozbiorowemu,  dozwo­
lić odwodu na p re te n s je  massy kredalney,  a mas- 
sie kredalney probowaó tych i wzajemnie prze­
s łuchiwać dowodu pre tensyów Obuchowicza .  T y m  
sposobem, jednakowych pre tensyow nie słusznych 
względem'Chodkiewicza ,  tern bardziey nie p r z y ­
zwoitych względem mnie,  wspomniony Obncho-  
wicz  postanowiwszy dochodzić i w rrassie Chod- 
kiewiczowskiey,  i osobno ze mną,  m i t r ęży  rozma-  
i temi  ś rodkami  te akta  jakie w nów zostały przez 
Sąd Rozbior.  naznaczone,  a jakich tkutek ten bydź



mus i ,  iż r o z p r a w i w s z y  się. on we  w z a je m n y c h  pre-  
t e n s y a c h  fu n d o w y c h  z dz iedz icem Chodkie wiczem,  
n ie  będz ie  m ógł  mie ć  c ien ia  n a w e t  pre tensors tw  a 
do  m n ie ,  m i t r ę ź y  r ó w n i e ż  te ak ta ,  jakie d e k r e te m  
Z iem .  M o z y r .  1 8 1 6  r .  zo s ta ły  zade te rm in o w an e ,  
a  ty lk o  p oz o rn ą  do w y p r o w a d z e n i a  o n yc h  p rz e d ­
s t a w i a  ochotę ,  bo t a k o w e  jak się w y ż e y  nam ie -  
n i ło ,  o n ic  w ię c e y  by dź  n ie  m o g ą  jak ty lko  o zdzia ­
ł a n ą  m n ie  ex p u ls y a ,  i p r z y c z y n io n e  p rz ez t o  dla 
m n i e  s t r a t y i  S ło w em  wszędz ie  widząc  się O b u -  
c h o w ic z  w obowiąsku z siebie ty lk o  odpowiedzial ­
nośc i ,  b y  o n ą  p rzec ią g n ąć  i w  zawikłan iu  c ie szyć  
siebie,  i uwodz ić  d r u g i c h  słodkiem w yo b rażen iem ,  
iź  n ib y  m a  zn aczne  do zysku  p r e t e n s j e ,  t a k  się 
z w r a c a ,  b y  n igdy  n ieszczęs l iwey  pieni  koniec nie 
na s t ąp i ł .  T ą  idąc me tpdą ,  i p r z y b r a w s z y  ku  wspól- 
n e v  radz ie  na po m noż eni e  c i e rp ie ń  m o ic h  jedne­
g o ’ z a d w o k a t ó w ,  k t ó r y  będąc  m o i m  p len ipoten­
te m ,  (czego jest  d o w o d e m  zna y d u ją c y  się u mnie  
r e w e r s  na  p a p ie ry  przez  n iego  w y d a n y )  t a k  jak­
b y  m u  mało  by ło  sąd o w n ic tw ,  do zanoszenia skarg  
sw oi ch ,  z a p e w n a  w  pr ze k o n a n iu  iź t a m  okaże się 
n ies łuszność  onych ,  p rzen iós ł  je do powszechnośc i  
p r z e z  oświadczenie ,od  rze te lności  nayods tępniey sze ,  
dn ia  26 jumj  t e r azn ie ysze go  rok u  do a k t  Z i em.  
m o z y r s k i c h  zapisane,  i w G a z e t a c h  K u r y e r a  L i ­
t ew ski ego  umieszczone ,  w  m ni em ani u ,  iż t y m  k r o ­
k i e m  z ys zcze  dogodne  dla siebie, a k r z y w d z ą c e  
o  mn ie  zdanie.  S k o r o  ty l ko  po w z ią łe m  o t ć m  w i a ­
domo ść ,  n a t y c h m i a s t  spieszę z odpowiedz ią ,  do 
u mi eszczenia  n aw za je m  oney  w  gaze tach .  O b ­
w i e s z c z o n ą  w  p o w y ź s z e m  z b y t  k r ó tk i e m  o dzie­
s ięc io le tn im  process ie  objaśnieniu,  n ieskaz i te l ną  
p ra w d ę ,  ob ok  n ie sprawiedl iwego zażalenia Obu-  
c h o w i c z a ,  oddaję na  Są d  powszechnośc i  K t o k o l ­
w i e k  zna  t e n  proces ,  da w no  już  w y d a ł  n a  moją 
s t r o n ę  pomy śln y  w y r o k ,  p r ę d z e y  się w ię c  użali  
n a d  k r z y w d ą  moją ,  niżel i  u w i e r z y  źe t e y  doznał  
o d e m n ie  W L O b u c h o w i c z .  U ż y ł  on  n a  s t r o n ę  s w o ­
j ą  t y c h  w y r a ż e ń ,  jakie ty l k o  m o g ą  by dź  u ż y te  
p r z e z e m n ie .  D o  na s t an i a  d e k re tu  181 6  r.  z w r a ­
ca jącego m ię  do possesyi ,  ob ron ne  swoje k r o k i  
n a z y w a  t e r a z  n ib y  p o w od ow em i .  l Jo t y m  do-  
krec ie ,  że w  pó źn ie yszym  czasie o wszelkie  p re ­
t e n s j e  p r zy ją ł  r ó z p r a w ę  i zos ta ł  u s a t y s f a k c j o n o ­
w a n y m  w  masie Cho dki ew icz ow ski ey ,  o tern n a ­
w e t ,  jak r ó w n i e  o expulsy i  p r z e z  siebie dopeł- 
n i o n e y ,  czyl i  o ź ródle processu  n a w e t  i nie w sp o ­
m i n a .  P o m i m o  w y d a w a n e  pr ze z e m n ie  k i lk akr o ­
t n e  obwieszczenia ,  spr ow adzanie  z m ey  s t r o n y  u-  
r z ę d n i k a ,  i  w z y w a n i e  u r z ę d n i k a  ze s t r o n y  Obu-  
c h o w i c z a  W .  Sędz iego  W i s z n ie w s k ie g o  ( w c z e m  
o d w o łu j ę  się do jego c h a r a k t e rn e g o  za świadczenia)  
z w ł o k ę  a k t ó w  usi łowaniem samego O b u c b o w ic z a  
z r z ą d z o n ą ,  p rzyp isu je  mojey zna jomośc i s z tuk i  
p r a w n i c z e y .  W  końou zapowiada jącńż  na  2 0 0 ,0 0 0  
z ł ł c h  Polsk ich  ma  do mn ie  z r z e c z y  Bie łk i  do- 
p o m i n k u ,  i osobno n a  5o,ooo  rubl i  assygn.  za 
e x p e n s a  ra  pw ne ,  oświadcza ,  iż to i i iby k iedyś  po-  
t w i e r d z i  ju r a m e n t e m ,  i dla tego  jakby już  za d e ­
k r e t e m  nakłada  za p rz ec zen ie  na moje fundusze ,  
b ro n i  sp rz edaży  n ie ty lko  m a j ą t k ó w ,  a le  n a w e t  
p r o d u k t ó w  z ie m n y c h .  T e  same tak  og ro mn e  ilo- 
ście p r e te n s y y n e ,  śmiało pr z y s i ę g ą  s tw ie rdz ić  z a ­
de k la ro w a n e ,  okazują  p róż noś ć  p r e t e n s o r s t w a  O-  
b u c h o w io z a ,  pozwolić  b o w i e m  na  m o m e n t ,  iż Obu-  
c h o w ic a o w i  t r z e b a  jeszcze zap łac ić za to ,  iż d a r ­
m o  i p r z e m o c n i e  t r z y m a ł  cudz ą  fo r tu n ę ,  z czem-  
źe się zgodzi  i w t a k  n a w e t  p r z e c i w n y m  s to s u n ­
k u  s u m m a  200 ,000 z ł o ty c h ,  k iedy  Biełka postą-

piona m u  ty l ko  b y ła  w  in t r ac ie  ro c z n e y  i 4 .ooo 
złch,  k iedy  z a te m  cała  ta  ma ję tność  dz iedzictw em 
swoiin nie przenosi  walo ru  p r e t e n s j i .  )aką V V .  ( )  

bu ch o w ic z  ża m n ie m an e  awani e  w  cz t e ro - le ln ie y  
ty l k o  u z u r p a c y y n e y ,  possesyi policzą,  pozwol ić  r ó ­
wnie ,  że p o m im o ,  iż on dopełni ł  mi. ie ex pu l -yą ,  
n a ra z i ł  m n ie  na  proceder ,  1 co raz  bardz iey  z w ię ­
ks za  moje expensa ,  r na tw an iem  in t e ressu ,  po m i­
m o  m ó w ię  to  w sz y s t k o ,  że ja zwr óc ić  jeszcze m u  
po w in ie ne m  łożone  p rzezeń  expensa ,  łożone  w t a ­
m ow ani u  sprawiedliwośc i:  skądże i w tak im raz ie  
może  z l iczyć  5o ,ooo rubl i  assy,  k iedy  n i e ty lk o  
n i espraw ied l iw y z jego s t r o n y  n in ieyszy  process ,  
ale n a w e t  te  w sz ys tk ie  jakie w  przec iągu dzie­
s ięciu  la t  m ia ł  dz ie ła W obronie  z włośc ianami  
m a ję tn ośc i  Biełki,  k t ó r z y  się p r i w o w a l i  z m m  
sami  o różne  n adużyc ia ,  ze s k a r b e m  en  re ad m i­
n i s t r a c j i  T u r o w a ,  i ze s che dar yu sz am i  '  embin-  
Skiemi,  e x  re nabyci a  od B e rn o w ic z a  s to pn ia  W .  
Lichodziejevdskiego,  i d a l s z e ,  n i em og ły  mu  ty le  
ko sz to w ać ,  bo na ty ła  n a w e t  nie w y s t a r c z y ł o b y  
jego funduszu .  Ja pr ze k o n a n y  jestem w  su- 
m ni en i u  m oj em ,  źe n ic  O b u c h o w ic z o w i  me  w m i e -  
nem,  p rz ec iw ni e  i dowodami  i p rzys ięgą  okaże ,  
że z tego  processu  ak tua ln ie  mnie  na leży od niego 
4 o , o o o  złch.  Jak  pow sze chnoś ć ,  t a k  1 Z w i e r z ­
chność ,  k tó r a  nas sądzić będz ie ,  a  nade w szys tk o  
Bóg,  k tó rego  p e w n y c h  i n ie ape l lo w an ych  w y ­
r o k ó w  oba m y,  jako wie kie m nach yl en i  b lizey 
już jes teśmy,  znaydzie ,  k to  z nas słuszne,  k to  n ie ­
s łuszne  rości  p r e t ensye ,  i w s p ie ra  one j u r a m e n -  
te m ?  co do mnie w re ś c ie ,  jak m i ły  jest  dla mnie  
pokoy,  1 jak z ż a d n y c h  d e k r e t ó w ,  żadnego u s z c z e r ­
b k u  nie lę kam  się, t a k  zaw sze  godz iłem się,  1 
dz is iay  nie  t y lk o  się zgadzam,  lecz publ icznie 
w z y w a m ,  aby W .  O b u c h o w ic z ,  dla przec ięc ia  ta k  
zawi ł ego ,  po w s z y s t k i c h  p raw ie  j u ryz dy  k e y a c h  
k r a j o w y c h  ro z p o s t r z e n io n e g o ,  zgubnego p roce de ­
r u ,  opisa ł  się z e m n ą  n a  ko mp ro mi ss ,  k t ó r y  do 
u ł a tw ie n ia  sp orow  p r a w a m i  n a y b a r d z i e y  za leco­
ny .  N i m  zaś,  czy to  po przy jac ie l sku  c zy  k o u -  
tynu .acyą  drogi  p roc es sowey ,  zakoń czy  się s p r a ­
w a  nasza ,  spodz ie wam  się, iz 11 b e z s t r o n n i  y pu 
b l iczności  oświadczenie  W .  O b u c h o w i c z a  dla za-  
besp ieczenia  n iby ,  n i e s ł u sz n y c h  jego p r e t e n s y o w ,  
a w  istocie sa m e y  dla d o tkn ię c ia  osoby  m o j e j  
p rzez  G a z e t y  og łoszone,  nie dostąp:  z am ia ru  s w e ­
go,  n ieuszkodzi  d o b re y  mojey s ł aw ie ,  1 me  pr ze ­
szkodzi  mnie  w dozw olonem  przez  p r a w o  s z a l u n ­
ku  w ł a s n y m  funduszem,  podług  m ego  u p o d o b a ­
nia.  Podpisa ł  F r a n c is z e k  W o j c i e c h o w s k i .

S e k r e t a r z  A t a n a z y  R e u t t .   ̂ ^
C z y ta łe m :  E x p e d y to r  Michał  R ew ićński .

T a k o w e  Ośw ia dc zeni e  w oln o  druków  ać ,  dn ia  
18 sierp.  18 26  roku .  C e n z o r  Radzca  S ta n u  I g n a ­
c y  R e s z k a ,  /■

5 N a  sk u te k  re zohic y i  Sądu  M ag is t r a tu  
W i l e ń s k i e g o  dnia  julh r .  t .  po odniesieniu 
sie Ko mm iss y i  Radziwi ł łowskiey  nas ta łey,  do m ek  
Boni facego  P o d h o r e c k i e g o ,  w W i l n i e  na h o l t a -  
n iszkach  w r a z  za Ro gatka mi  na przec iw d o m o w -  
s t w a  zma r ł ego  P o r u c z n i k a  W  i sz n iewski rgo  po 
łoż ony ,  zos ta n ie  z pub l ic zney  l i c y t a c j i  in tu li­
do onegoż  d w o r k u  spe łn ić  się w  dnia ch  2 a, >4 , 
1 2 5, o r a z  w  4 n m  p r z e t a r g o w y m  26 t  m. au-  

. gus ta  m a j ą c e y ,  w y p r z e d a n y ,  z t ć m ,  a b y  n o w y  
n a b y w c a  m a t e r y a ł  r zeczoneg o d o m k u  z p lacu 
z e b r a ł ,  lub o poz os ta wi eni u  t a kow ego  na t y m -  

. że p lacu z  K o m m i s s y ą  R a d z i w i ł o w s k ą  u łożył  się,



aby  wiec życzący nabydż mnieyszy domek , w 
powvzszvch te rm inach  do hoytaoyi jawili się; 
w t'e.n celu wv Uje takow ą jako deleg wany U- 
rzędn ik  awizacyą. 16*6 , augusta 16 dnia.

A m oni Fiorentim R. M. W .

kiego, Bemissa Sądu Ziemskiego tegoż Powiatu
przeznaczony, " w terminie z odkładu 0 augusta
r o k u  i d ą c e g o  p r z y p a d ł y m ,  do t o l w a r k u  . t a r o -
dw orce w w ludzkim  powiecie guberni, G rodz ,en -
skiey położonego zjechawszy, po wysłuchaniu
e ł o s o w  p r o d u k t o w y c h ,  u c z y n i o n e y  w i z y t  g r u n -  

. . 1 j  . v* d n s v ć  w 7. n a c z -
r r  ( Q  W  J ) l  u u u i v t v  j  7  j  ^ (

5 Skutkiem Dekretu R em i.syynego Sądu »  Hemi»TeZ,em-
C tów . Mimkiego ego Dep.kUP.entu w roku prze- 1 , n , , d. w J i  . i ,  ,  «  .w ojen ., p re te n s ja m i
szłym  . 3 . 5  ; 3 r a  5„ dum nasU iego M  W -  , a t y m  p n .u n u .r t , « .  drugi . o -

s la tn i ,  przez m m eyszą  t r z y k r o tn ą  K u r y e r .  L i-
. . 1  in łpressow anvcii

SZiyn* /w ar*-- -----  , . . C I * k .
dvw izva funduszów Panien A rm eln  i Sylwii Ko 
/ a O l  t  tolwarku D w orca  w ptc.e W i l e y .  s U t t a  ^  
ak.m G u b e ru n  M m sk.ey ,  a schedy a e n d , wizy. £ * £ « » « £  term inie, to  jest
zeszłego Marszałka Brzostowskiego we wsi „ b r .  roku idącego .S -.6  niezwłocznie do te-zeszłego M arszałka Brzostowskiego we wsi - o .  zaw ia 1(]aceg0 1S26 niezwłocznie do te-
w ilańcach  dla ich przysądzoney w u ern  ' , folwarku Starodw orców  zjedzie , i ca łkow itą
, ... ,7,a«7llpvskim D ołożonych, p rz e /n a -  goz toHv ____ na niestawa-leńskiey ptcie Zaw.leysk.m  położonych, P ^ e z n a -  goz o w ^  w e zmie, a ztąd  na niesława

hV  h * »  « * - *  « - * *  “ *“ «cie na dniu 20 teu ru a iy i  j  d , 8 2 6  augusta 10 dnia.
ad fundum folwarku D w orca  zjechawszy, po - Franciszek E dw ard  Pilecki b. Preeydent Ziem.
fundowaniu s.vojey juryzdykcy i,  w s z y s tk o w e d le  b —  ^
prawideł llemissą przepisanych, .  odnoszących ,^  ,a  p t„  Lidz. Kawaler Hieronim
L .  do teru,mu pierwszo - zjazdowego, zaskutecz- S ą d . m t Z » » . .

' ’  J , ‘ d o .o d n .cv . rea o  dal- S t a * .  ^ . G ran iczn y P ,„  L ida . Józef
R ejent Adam  Jodko.

Sie UU ŁCIUUUU    I , A 1
m ł a na żądanie s tron  dla dogodmeyszego da l­
szych należnych czynności w yexpedyow ania , Są- .
dy swoje do m iasta powiatowego W iley k i  prze- - ----------------
nieść postanowił , i te rm in  powtórnego zjaz u -yy ro ].u jdacym  przeszłego miesiąca ju-
nadauia dalszego cieku w  dziele konkursowym , ;eohał w głąb R o s s y i , L itewsko W i le ń -
dzień p iąty  8b ra  teraźnieyszego roku  uaŁnA0^ ł » G ubern i i  Upitskiego Powiatu Parafii  P od-
na jakowy te rm in  aby s trony  interessowane n e- sk e U « b  P *K rz y sz to ff R orew icz  z
odmiennie s t a w a ły , swoje p re tensye 1 dopomin- ^ r . « . k » cy  ^  ^  ^  q 3WOim
ki objawiły 1 udowodniły, sub aimssione rei pi* * c4byw aniu  n ay mnieyszey nie dał wiadomości, 
n im eyszą  awizacyą, zawiadam ia 1 ostrzega. a iem ony w .  Borewicz m ajątek  swoy

Jackany , w  roku  1810 miesiąca m arca  3 o dnia 
J_______________ r»:i:___________ P.rmkien . 2l 8 ' b Ig n fc i  B acew icz s . Z.̂  P, M. E x d y w izo r  ^ t a T  W . ‘ Filipowi* von  Brinkien ,

Ju s ty n  Cham ski Podsędek Z. P . W ile y .  L x -  ^  CBynienia na  pom iecionym  mająt

y Jan W e r y h a  S ęd z ia  G r od z .  Zawiley. F.xdyw.

oaaat w zastnk» *-—r - -  . . ,
urnowa nie czynienia na  pom iem onym  m ajątku  
żadnych w ięcey długów, a dopioro po wyjezdzie 
onego, okazało się i i  oprócz sum m y zastaw ney,
niewolnic inne debila zaciągnięte zostały , z te -

 ̂ nnlnCłPnilł w  imię-3 Sąd M ag is tra tu  M iasta Wil»«. i « -  w  t a i .
.o lu c y ą  .w u j ,  duia idącego^dopwro m . ą 6 ^  w  y , u n oy, ,ey
fe ro w a n ą ,  p o s t a n o w i ł  oddać z pubbez } y powiatowego D ok to ra  G widona Z er-
tacy i kamienicę obywatela W ileńskiego Zelm ana p q . kuna dzieci Jana L iden Alausen
Sakiera na s a ty s fa k c ją  Skarbowego zawini®ni w  lff czyniące się ostrzegają się, aze-
podpa łającą, w W iln ie  P»d N . . 7 V  ^ ^ M o n e m u  W .K rz y s z to f f o w i  B o rew iczo -
dat ty  29 nadchodzącego m.es.ąca j b r a  na rok > ^  ^  żadeo k re d y t  na  ew .koyją
jeden w arendę. Ż yczący  w ięc ^ t c  do a ui yCzonym nie był gdyż zastaw -
w ey  licy tacyi,  zeby w te rm m ach  na_oir.ą o . wyźsza w alor pomiemonego ma-
caonych, to jest w  dniach 23 , 27 1 5 i  idąc g tego£ w  Borfewieza przez
dopiero miesiąca augusta n-a mieysce pilozem  i , ^  0O, 0SWme upraszają, aby o m ieyscu po- 
poni.enicney k « n icn .cy  jaw.h « ę ,  b y ta  udzielOI,ą została wiadomość. D a t t  1826

« • M- W - , “5', iw  V ,« itr „  w y i w yr .iou ych u .ob  podpi.u-

5 S ą d  Magistralo M i.it . W ilna, m»iąc w ad- ją tak ow i^ ^ ,0!' en''en£ 'w oUl° drukowad dni. u .  

ministrami s w e , ,  Z ^ -  ^  ^  ^  ^
l Z : T puad NA 56y6 położony , p r . e r  r o r . l u c y ,  oy R o » U .  

wą do,a  . 6  idącego dopiero miesiąca augusta 2 Sąd T axa to rsko  E x d y w izo rsk i  na skutek 
D ekre tu  Rem issyinegp Sądu Ziemskiego Słuckie- 
go w  spraw ie  W .  A dam a Daszkiew icza K asz te -  
Una Mścisławskiego z jego k redy to ram i pod r o ­
kiem 1826 miesiąca januaryi 22 dnia ogłoszone- 

j  fundum folwarku Nacz zowiącego, się w  
jest w dniach », 3 , i 6, następującego mie- M lńskiey w P tc ie  S łuckim  położonego

ąca septem bra na mieyscc położenia rzeczonego ■ ju ryzd y k cy ą  swoją w dniu 26 m ca

- »  -l Ś ? Z ± Z f L n !  apryla tegoż . 8 . 6  roku
kom portacyą  z instancy , Debitor® po k redy to

__________  rach  i nawzajem z p o w ódz tw a  k re d y to ro w  po
r v debitorze ku  złożeniu w K ancella ry i  Z iem skiey

a Sąd E xdyw izorsk i na usa tysfakeyonow a- jatow s łuck ley  „a  dniu ]6  miesiąca augu-
wierzycieli nieżyjącego F ranc iszka  A exan- bj l 8 s 6 re k u  za d ecy d o w a ł , adm im -

, wic za b. Sędziego G ranicznego pow ia tu  L id z -  sta biegąceDo ^

iwa auia w  .. r  - . -
lastałą, postanowił takow y dom z da t ty  29 nad- 
ihodzącego miesiąca septem bra oddao na  rok 
e d e n  w arędow ną dzierżaw ę z publiczney 
jy taoy i;  życzący zatem należeć d ^ t a k o w e y  1- 
,’taevi, żeby w te rm m ach  na oną oznaczonych 

jest w dniach r ,  3 , i 6, następującego mie- 
ica septem bra na mieyscc położenia rzeczonego 

emu przyby li ,  racz ,Ir ,  w l i m  celu wyda)* su 
i nieysze ogłoszenie.
,a 20 dnia



s tracyą  nad ogól nym  m ajątkiem  pod rozdział  i- 
dą cy m  uznał,  w y m ia r  i i riwentacyą po w y ż e y  rze­
czone go folwarku cum atl inenti i s wyznaczonemu  
K om ornik ow i  dopełnić zaleci ł ;  naostalek termin  
powtórnego zjazdu w dniu q2 miesiąca gbra 10 2 6  
roku zakreślił .  Na jakowy to czas ażeby w s z y ­
s c y  kredytorowie  i pretensórowie W .  Adama  
Daszk iewic za  pod jakimbądźkolwiek tytułem p r z y ­
c h od zący  z dowodami  sw ych pretensyjow sami  
przez  się lub przez prawnie ku ' t em u  um oc ow a­
n y c h  Plen ipotentów jawili] się, komportacyą z ło­
żyl i  , i niewiadomoscią  nieosłaniali  się, sub rei 
amissione ostrzega.  I takową awizacyą  dla trzy ­
krotnego  oney* w  Gazecie Kuryera  Li tewskiego  
umieszczenia do R ed ak cj i  przesyła.  D a l t  1826  
roku miesiąca julii 29  dnia.

Sędzia Ziemski  S łucki  Piotr  Mogi inicki  
E x d y w i z o r .

Podsędek Ziemski  S łucki Michał P oc ie y  
Niepok oyczycki .

Podsędek Ziemski  S luc ki  Marcin W o ł k  
E x d y w iz o r .

2 W  domu Maxa na ul icy W i l e ń s k i e j  po- 
koj ow  siedm do najęcia znayduje się.

2. Za pozwoleniem Zwierzchności  szknlney o- 
twiera  się pensya dla p łc i  źerbkiey w Mieście  
"Wilnie, na k t ó r e j  dawać się będą przez Nauczy-  
c i e ló w  apprubowanych: Naoka clirześciańskaj języ­
ki: Polski,  Rossyy*ski, Francuzki  i Mie.mitck i, K a ­
l igrafia,  Arytmetyka} Jeografia,  Historya.  R y su n ­
ki ,  Muzyka i ,śpiewanie.  Przyjmują  się Pamenk i  
stale na rok ca ły  i przychodzące,  z zapewnieniem  
dla p ierwszych mieszkania i przyzwoitych wygód,  
K t o b y  chciał  się układać o edukacyą Panienek na 
t e y  pensyj,  raczy udać się d<> \V.  Stachów skiey  
mieszkającey przy U l ic y  Wielkiej* za Ostrą Ura­
nią w domu Gieców pod N. 1266 położonym.

1 Takovve ogłoszenie wolno drukować.  Dnia 
*8 sierpnia 1826 roku. Cenzor Ignacy Reszka.

2. Od Izby Skarbowey Mińskiey  ogłoszą się, 
iź w  niey  odbywać się będą targi na oddanie w 
l i s to le tn ią  areudę od 12 apt*--la następującego 1827 
roku} w  mo^yrskim povi iecie skarbowego majątku 
Turowfl} w  którym znayduje się) w 'miasteczku 
T u r o n i e :  Ekonomiczny dóin 1} f d w a r k o w  7, dy­
m ó w  włośc iańskich 975 dusz, podług ostatniej  re- 
wizy i )  p łc i  męzkiey 2,774, żeńskiey 2,8o5; do ch o­
du podług inwentarza i 8 i 5 roku wyl iczono 21,700 
rub. 45ą kop. srebr. , z którego przeznaczono roz­
chodu: na utrzymywanie w całym majątku Eko no­
m iczn ych oficyajistów} doktora zdwuiria uczniami  
i  na lekarstwa 2.667 rub. s r e b . —  w pizypadku  
zaś niejawienia się życzących do wzięcia w aren­
dę całego majątku, oddawać się będą na trzy łatą 
od tegoż 12 apryla, zostające wnim,  karczmy, młyr 
ny.  przewozy,  rybne  kompanie,  woskownie ,  dnńi 
gościnny,  sklepy  i magazyny; na jakowe wszystkie  
ar tyk uł y  wyl iczono,  podług tegoż inwentarza do­
chodu rocznego 4 ,2o4 rub.  58j kop. sreb. Zatem 
życzący wziąć ca ły majątek T u r o w o ,  albo t j lko  
czynszowe artykuły,  zechcą przybyć na targi do 
t c y  Izby z dóstatecznemi ewikcyami ,  pierwsi w pro­
p o r c j ą  dwuletnich ,  a ostatni na trzecią część ca- 
ł e y  odkupney summy, na terminy: terażn. 1826 ro­
ku  lszy 9 septembra,  2gi 9 nowembra,  a 5ci naslę- 
pującego 1827 roku stycznia 12, a na przetarg d. 
i3;  warunki  zaś każdy za przybyciem do targowy 
zapotrzebować i widz ieć  może w  Izbie.  Dnia 21 
julii  1826 roku.

Sowie tnik  W ł o d z im ie r z  W e r c d k o w ic z .
Za Sekretarza Protokul isla Korecki .
Naczelnik Stołu Hoły niew icz .

2 Z powodu w esz ły ch próśb do Rządu Uni wer -  
rsyt*tn o dz i erżawę młynu  U ni wersy teck ieg o ,  na-

zna ćz^s ię  je«zeze jeden n o w y  i ostatni przetarg.aa  
oddanie wzmienionego młynu we i 2 letnią dz ier­
żawę;  jakowy przetarg odbędzie kię w  sali po­
siedzeń Rządu Uniwersyte tu  w  uniu 3 i sierpnia 
t .  m . o godzinie  11 zrana. O czem do publicz­
nej* podaje się wiadomości .  I lo k u  1826 sierpnia  
a 4 dnia.

(podpisano) Sekretarz Ftdix Mierzejewski.

2 Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokol­
skiego Ptów,  w  obwodzie  Bia łostockim w  mie­
śc ie  po w ia to w y m  Sokołee juryzdykcyą sw ą  ma ­
jąca, ogłasza, iż po zgasłym życ iu Ko nst anc j i  z 
Beberów Braunowey Półkownikowey W o y s k  R o s -  
sj7yskich w  mieście ob wodow ym  Białymstoku za­
mieszkałej*, pozostały spadek w  nn.jątku rucho­
mym,znayduje się pod zawiadywaniem teyżeOpieki ,  
która tak spadkobierców pomienioney Braunowey,  
jak o też niewiadomego z imienia Rhal, p ierwszych  
dla przedstawienia t e y i e  Opiece do wod ow pocho­
dzenia i prawa do spadku usprawiedliwiających,  
a drugiego do złożenia d o w o d o w , iż rozmaite  
rzeczy  cyfrą jego oznaczone ,  pomiędzy  ruchomo­
ścią zmarłey  Br aun owe y znalezione,  mogą fcydź- 
jego własnośc ią ,  przez teraźniejsze  wzywa.  Czas  
na s tawienie  się z dowodami w pomienioney O-  
piece z dnia 1 lipca roku te raźniejszego  1826  
r oczn y zamierza,  i że w razie nieleg itymowknśa  
się spadkobierców w  zamierzonym terminie,  
spadek takow y na rzecz  Skarbu uży tym zos ta ­
n i e ,  zastrzega,  Sowietnik Ignacy* Builfon.

JŁ\ Sekretarza Bednarski.
W i e r c iń s k i  Kancelbsta.

2 Imieniem J W .  Jerzego Zenowicza  P u łk o w ­
nik* oświadczenie czyni się w rzeczy  nas lępney:  
w* 182b kwietnia  6 dnia Jerzy Fryderyk H a ­
milton,  urodzony w Angin,  niegdyś kupiec, prze­
kazawszy  Pułkownikowi  Zenowiczowi  dokumed-  
ta na ośm tysięcy  luntovy szter l ingow na synie  
Lorda Erskine’ wzią ł  od tegoż Pułkownika na 
swoje iinie obligi na summę jeden tysiąc  fu n t ó w  
szterl ingow z terminem opłaty w przeciągu 18 
mies ięcy.  Poc /ein  kiedy Lord Erskine syn zawia­
domiony* zrzekł się, iż żadnych Hamiltonowi o -  
bligow nie d a w a ł ,  i nic jemu dłużnym* nie jest, 
powołać  do Sądu rzeczonego* H am il t on a ' został  
zmuszony,  skutkiem czego władza sądowa w L o n ­
dynie  pomiemony układ skoro znikczemniła,  H a ­
mil ton,  skazany do więzienia,  umknął,  nie z w r ó ­
c iw szy  w z ię t y c h  na tysiąc funtów szterl ingow  
do ku me nt ów .  A lubo późniey już w I l d l a n d y i  
tenże Ham il ton jeden obiig na sto funtów szter­
l ingow zwróc i ł  i restancyine goo  funtów szter­
l ingow oddać zaręczył  , skoro jedr.ak dotąd nie 
zwróci ł  i nie wiadomo gdzie się obraca ,  ażeby  
przeto nie dopełnił  jakiego na k rzyw dę  J W .  Puł­
kownika Z enow icza  kroku, ninieyszem nikczem-  
ność pomienionych obligow objawiając ,  ażeby  
nikt onych,  jako nic n ieznacząeych,  nabywać nie  
śmiał, po zapisaniu w* Aktach Ziemskich P o w a ­
łu Bórysowskiego ,  jako we w ła śc iw ym  Powiec ie  
przez  trzykrotną  aw iza cyą  gazet zawiadomić  i 
ostrzedz  wszystkich  źnayduję potrzebę.

I\oku 1 8 2 6 ,  miesiąca lipca 28 dnia tako­
w e  o ś w ia d c z e n ie ,  jako Plenipotent  w  imienia  
J W .  Ze nowicza  Jerzego Pułkownika podpisuję.

Jan Lichodziejewski.
D o z w a la  się drukować,  d. 5 sierpnia 13 2G 

roku Leon Borowski .


